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Ojców mowy, ojców wiary 
Brońmy zgodnie: młody, stary! 


osztuje kwartalnie 12, mk. miesięcznie 4 mk.; na 
Pomorze i do Poznańskiego pod opaską 32 mk. Niech będzie pochwalony 
|. 22. do b. Kongresówki i Galicji 52 mk. .. | Jezus Chrystus! 


Wschodnich. 


Ogłoszenia 


przyjmuje się za opłatą 1 marki” za miejsce rządka 
sześćłamowego. Wiersz reklamowy 4,— mk. Przy do- 
chodzeniu sądowem należytości wszelkie raba y upada- 
ją. Redakcja i Administracja: Olsztyn, Müt !ənstr. 2. 


Tel. 531. Rękopisy zwraca się tylko na wyraźnc żądanie. 


Windthorst i Polacy. 


Zdaje się, że dużo centrowców zapomniło prze- 
szłość swojej partji. Pod kierownictwem Windthor- 
sta centrum było rzeczywiście chrześcijańską partją, 
której wodzowie nie znali nienawiści narodowej. 
Dzisiaj jeszcze centrum ma być taką samą partją jak 
przed 30 lub 40 latami: partją prawdy, wolności i 
sprawiedłiwości, partją unikającą wszelkich ekstremów 
i przesad Zadna partja niemiecka nie ma lepszych 
myśli zasadniczych niż centrum: lecz wszystko za- 
leży ra urzeczywistnieniu tych zasad. Bo zasądy są 
martwę, jeżeli nie przenikają całego myślenia i całego 
życia tych, którzy je reprezentują. — Zdaje się, że 
trzeba to przypominać naszym wschodniopruskim 

rowcom. jeżeli bowiem rozumieją główną ideę 
ojej partji, tedy nie mogą być współprecownikami 
polakeżerców i hakatystów. To okazał Windthorst 
w stosunku jego do Polaków. On zawsze był gor- 
liwym obrońcą Poiaków, kiedy ich prawa były w 
niebezpieczeństwie. Zupełnie na czasie jest przypo- 
mieć to, co on powiedział w swoich mowach, Bo 
wszystko dzisiaj tak samo jak wtedy ma znaczenie; 
i dzisiaj chodzi o to, jaki stosunek ma istnieć m'edzy 
większością i mniejszością narodową w tym samym 
państwie. Większość narodowa i dzisiaj w Niem- 
czech republikańskich nie ma żadnego prawa tłumić 
i gnębić mnieiszości; narzucić jej cudzy język. Pań- 
stwo pozbawiające mniejszość narodową swej mowy 
ojczystej sprzeciwia się prawu natury, Toć już 
Windthorst powiedział: »Es gibt kein urspriingliches 
Recht, als dass der Mensch seine Empfindungen aus- 
driickt in der Sprache, die er von seiner Mutter über- 
kommt, und es wird nimmermehr diesem Rechte 
entsprechen, wenn man verhindert, dass diese Sprache 
gelehrt und gebraucht werden kanne (Windthorst, 
Ausgewählte Reden; 3. Band [Osnabrück 1902]; na 
strenicy 190). Dalej mówi on: '„lch bin überzeugt, 
dass wir hier Gegnern gegeniiberstehen, die machtiger 
sind als wir; das sind einfach die Mütter der polni- 
schen jugend“ (na tei samej stronie), Jest rzeczą 
ydną, „wenn wir daraui ausgehen, die polnische 
Srache zu verdrängen und zu hindern, dass sie in 
der Volksschule gelehrt wird, um aut diese Weise 
dem Volk die Möglichkeit zu nehmen, die Klassiker 
ihrer Nation zu lesen und die Geschichte derselben 
aus ihren Schriftstellern kennen zu iernen ` 
„Das Sprachengesetz ist und bleibt eine Verletzung 
der Vertrage (rządu pruskiego) * „Es ist die 
erste Frage, ob das Gesetz selbst gerecht ist (ten 
„Gesetz“ to była ustawa przygnębiająca język polski 
w szkołach narodowych), und wenn es das nicht 
war, so würde der fctyende Schritt immer ein neues 
Unrecht enthalten‘ (op. cit. na stronicy 192). „Wenn 
der Staat die Eltern zwingt, ihre Kinder in eine be- 
stimmte Schule zu schicken, so muss die Schule den 
Anforderungen entsprechen, die die Eltern mit Recht 
erheben konnen, und wenn das nichi geschieni, so 
ist das eine nicht zu ertragende Tyrannei* (tamże). — 
Windthorst żądał, żeby dano nie tylko naukę religi, 
lecz całą naukę dla dzieci polskich w mowie ojczy- 
stej; inaczej i nauka religii w pulskim języku byłaby 
niemożliwą „Wenn die polnische Sprache nicht or- 
dentlich in den Schulen erlernt werden kann, wenn 
die Kinder weder polnisch lesen noch schreiben 
rnen kónnen, wie sollen sie iiberhaupt die Begriffe, 
ihnen die Religionslehre beibringen soll, auffassen ? 
Wenn man die polnische Sprache so verdrangt, so 
ist es unmóglich, dass die Kinder iiberhaupt Religion 
lernen. Es wird dann jeder Religionslehrer, wenn er 
den Religionsunterricht geben .... „will, erst 
"den polnischen Sprachunterricht nachholen müssen“ 
: (pag. 197). Windthorst żądał tylko sprawiedliwości 
dla Polaków. „Tun wir an den Polen das, was wir 
wünschen das an uns ieder Zeit geschehen, und wir 
werden dann recht und ordentlich gehandelt haben“ 
(pag. 199). „Wenn wir gerecht sein werden, werden 
wir die Polen für uns gewinnen; so wie wir jetzt 
verfahren, werden wir sie von uns stossen, und wir 
werden schliesslich den Sieg nicht behatten* (pag. 197). 

Windhorst wiedział doskonale, że skutek germa“ 
mizacji to protestaniyzacia, że hakatyzm t, antykato- 
licyzm. Wiedząc, że w Utwarracr" „beim gemei- 
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nen Manne deutsch und protestantisch so ziemlich 
denselben Begriff bezeichnet“, pisał: „Es war kaum 
zu vermeiden, dass eine gewisse Abneigung gegen 
die Deutschen entstanden ist, weil die preussische 
Regierung es in der Tat verstanden hat, in diese 
Landesteile vorzugsweise protestantische Beamte zu 
schicken... Dass das keine freunuschaftliche Stimmung 
in diesem Lande herbeiführen kann, ist unzweifelhaft“ 
(pag. 151). „Die Eingeborenen werden hinausgewor- 
fen, andere kommen hinein und sind fremd und blei- 
ben fremd“ (p. 148). „Der Widerspruch gegen eine 
solche Verwaltung ist nicht snezifisch polnisch, er 
ist tef moralisch. Wen die Regierung nach den An- 
schauungen und Sitten des Landes das Land regiert 
hätte, würde es besser aussehen; namentlich wenn 
sie nicht ausschliesslich protestantische Beamte hin- 
geschickt hätte. Kann mann sich über den Gegen- 
satz der Nationalitäten wundern?“ [pag. i51]. Dalej 
mówił: „In keiner Provinz ist der Kuiturkarnpf so 
empfindlich zu spüren wie in Posen.. War es gar 
nichts, wenn man altkatholische Ffa'rer an.teliie oder 
Staatspfarrer zuliess, welche dem Vulite 2 wider wa- 
ren? War es gar nichts, dass die Geistlichen, welche 
den Sterbenden die Sakramente spendeten, verfolgt 
wurden wie das Wild von den Jagdhunden, um er- 
griffen und in die Gefangnisse geschieppt zu werden?" 
Ipag. 154] — Windhorst też doskonale wiedział, że 
postępowanie rządu pruskiqšo względem Polaków 
mogło mieć tylko skutek Odwrotry oq tzgo, którego 
prəgaeli twórcy ustaw antypolskich: zamiast zbiiże - 
nia wywułały one nienawiść międy obu narodami. — 
„lich habe die Uberzeugung, der Gegensatz der Po- 
jen gegen uns und der von uns gegen sie wird durch 
diese Massregeln gescharit.. Darüber kann ein ver- 
niinfuger Mensch, der praktische Psycholigie kennt, 
gar nicht zweifelhaft sein. Der Gegensatz wird bis 
zum Siedepunkt gehoben werden“ [pag. 155]. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Listy do redakcji. 
Z pod Olsztyna piszą nam : 
Kochani Czytelnicy Gazety ! 


Często dziś dosłyszeć się można, czy to na ze- 
braniach towarzystw, czyto w kołach oświeconych 
więcej narodowo rodaków skargi na szybkie germa- 
nizowanie się ludu Warmijskiego, mianowicie mło- 
dzieży. Dużo w tych zarzutach prawdy, lecz któż 
winien temu? 

Przecież lud Warmijski znany jest powszechnie 
jako naród pracowity i bogobojny. Wędrując po 
Warmii widzimy gęsto kościoły i kaplice, przy dro- 
gach pełno krzyżów, otoczonych ogródkami lub ster- 
czących posród pól i bujnych łanów. Lud Warniijski, 
to lud nawskroś katolicki bo io iud polski 

Przyjrzyjmy mu się biiżej a zwiaszcza ludziom 
starym : ludowi wieiskiemu. 

Często widzimy starców opartych na kijach da 
żących do kościoła. Nie strwoży ich zimno ni deszcz 
ani też upały, bo wich sercach tkwi pobożność, a 
wiara dziecinna ożywia ich duszę. Idź i posłuchaj 
w jakiem języku się modlą, a usłyszysz miłe polskie 
„Ojcze nasz” lub „Zdrowaś Marja“. 

Inaczej się ma rzecz z ludźmi młodemi: Dziecko 
skończywszy 6rok życia zacznie chodzić do szkoły, 
W domu uczyła go wprawdzie matka języka i mo- 
dlitwy polskiej, lecz teraz słyszy obcy język, uczy się 
modlitwy w obcej mowie, widzi z jaką pogardą wy- 
rażają sie nauczyciele o mowie jego ojczystej, jak 
zohydzają Polskę w najokropniejszy sposób. 

Dziecko myśli nad tem i mimowoli zrodzi się w 
jego sercu snłodocianym jakieś dziwne uczucie znie- 
chęcenia lub antypatji dla Polski. Jego krajem rodzin- 
nym to „Deutschland“ a Polska to kraj dziki, niekul- 
turalny, a Polacy to ludzie bez wykształcenia, pozba- 
wieni wszelkiej inteligencji i talentów, Nic dziwnego, 
że dziecko uwierzy i oswoi się z czasem z tą myślą, 
że jego ojczyzną to kraj n.emiecki, 

Wresztie skończy sie szkoła. Dziecko staje się 
młodzieńcem lub panna Wśród młodzieży widzi 
mniejwięcej ten sam Ouraz co w szkole. Młodzież 


Olsztyn, na niedzielę T9. lutego 1922 r. 
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gromadzi się w Heimatfereinach lub innych towarzy- 
stwach, Tam urządzą różne zabawy i tańce. Czyż 
można się dziwić jeżeli młody człowiek czuje pociąg 
do zabaw? Na jtakich zabawach niemieckich słyszy 
jak młodzież zgermanizowana chwali wszystko co 
jest niemieckie, bo to „fein“ i modnie, widzi jak stroni 
od polskiego człowieka uważając go za człowieka 
drugiej klasy, Nie chcąc więc stać na uboczu przy- 
łącza się do zgermanizowanej młodzieży i urąga z nią 
na Polskę, choć czasem broni jej w sercu to jednak 
nie chcąc się do tego wobec innych przyznać krzy- 
czy jaknajgłośniej: „Deutschland über alles“, 

Tak samo jest i z kościołem. Jakże można się 
sęrdecznie modlić do Boga w obcym języku, jakże 
można śpiewać uroczyście gdy dusza jest daleka od 
słów pieśni. Nie dziw więć że zniechęcenie do ko- 
ścioła zrodzi się w duszy i dalej a dalej obejmuje rozum 
i serce ludzkie aż z owego polskiego pobożnego 
dziecka staje się oziębły zgermanizowany człowiek. 
Mówi się tu tylko wyraźnie o katolikach oziębłych 
zgermanizowanych, bo lud Warmijski polski, przede- 
wszystkiem lud wiejski jest pobożny. 

Zgermanizawana młodzież Warmijska zmieniła by 

swoje poglądy i zapatrywania gdyby poznała Polskę 
jaką jest w istocie. Gdyby widziała Kraków, Łwów, 
Warszawę, Częstochowę, Zakopane, Poznań, dopiero 
wówczas by mogła wypowiedzieć swoje zdanie o 
kulturze polskiej. Widział Polskę niejeden z uczestni- 
ków ostatniej wojny i opowiada o Polsce straszne 
rzeczy. 
Lecz on widział Polskę wtenczas gdy się znaj- 
dowała w największej nędzy i biedzie. Z jednej stro- 
ny wojska nieprzyjacielskie brały i kradły gdzie i co 
tylko mogły a z drugiej strony to samo. „Pierś ziemi 
naszej przeorana była rowami strzeleckiemi wzdłuż i 
poprzek. Ludność Polska cierpiała głód, a wojska 
nieprzyjacielskie wysyłały paczki z żywnością.j odzieżą 
do kraju swego. 

Dziś ma Polska inny wygląd. Pola są obsiane 
zbożem, przemysł i handel polski idą w górę. Obce 
kraje zainteresowały się Polską i zawarły z nią ugody 
gospodarcze i handlowe. Wszędzie zakłada się szkoły 
wyższe i uniwersyteta, kultura nasza coraz to się pod- 
nosi. Jednym słowem Polska ma świetną przyszłość, 

Przyjdzie czas, niezawodzie przyjdzie, kiedy każdy 
Połak czy Warmjak czy Mazur będzie uważał jako 
zaszczyt być Polakiem. 

My Warmjacy nie potrzebujemy się wstydzić 
żeśmy są Polakami. Kochajmy więc nasz język na- 
rodowy, chowajmy nasze starodawne obyczaje, po- 
każmy Światu że żyjemy i żyć mamy prawo tak jak 
każdy inny nawód. Uczmy dzieci nasze po polsku 
czytać i pisać. Niech się uczą polskiej modlitwy pol: 
skiej pieśni, a wtenczas i wrogowie nasi z podziwem 
uchy:ą przed namy głowy. 
„Uderzmy w czynów stal“. 


Z. M. 


Przegląd polityczny. 
Polska. 


Anglicy udzielą kredytu na odbudowę 
spalonej prźędzalni w Łodzi. 

»Przegląd Wieczornys dowiaduje się, że u mini- 
stra handlu Henryka Strasburgera i innych przedsta- 
wicieli rządu była delegacja akcjonarjuszów spalonej 
nieszczęśliwie przędzalni widziewskiej pod Łodzią. 
Delegacja ta przedstawiła członkom rządu polskiego 
konieczność natychmiastowego odbudowania spalo- 
nej przędzalni, której straty obecnie sięgają pięciu 
miłjardów marek polskich i prosiła rząd o pomoc i 
poparcie. 

Pod bno fabrykanci angielscy sprzedadzą przę: 
dzalni maszyny potrzebne na kredyt. 

Przemysł włókniczy stanowi szóstą cz 
tej produkcji wszechświatowej. 


Niemcy. 
Słabe wotum zaufania. 


Berlin, (AW ) Dzisiejsze posiedzenie popołudnio- 
we parlamentu Rzeszy, które zadecydowało o dalszych 


ęść całej 


losach gabinetu, rozpoczęło się o godzinie 4-tej po 
południu. Pierwszy zabrał głos nacjonalista Hergt, 
który interpelował rząd głównie o znaczeniu wotum 
zaufania, jakiego domaga się rząd a mianowicie, czy 
ono dotyczyć ma wystąpienia rządu wobec strajku, 
czy też ma być rozszerzone na całą i ogólną politykę 
rządu. Następnie przemawiał niezawisły socjalista 
Crestin, zwracając się przeciw rządowi i przeciw wo- 
tum zaufania. Odpowiadał mu kanclerz Wirth, oŚwia- 
dczając, że musi się domagać wotum zaufania dla 
swej ogólnej polityki i poświęcając zaledwie kilka 
słów na obronę stanowiska rządu w kwestji strajku. 
W imieniu demokratów przemawiał Petersen, żądając 
uchwalenia wotum zaufania. Posłowie komunistyczni 
Lówi t Kehmen wygłosili dłuższe przemówienia, ata- 
kując bardzo ostro rząd i partje burżuazyjne : koń- 
cząc swe przemówienie okrzykiem: Niech żyje walka 
klas! W dalszym ciągu jeszcze raz przemawiał nie- 
zawisły socjalista Ditmann, sprzeciwiając się wotum 
zaufania, wobec polityki rządowej w kwestji strajku. 
Następnie mówca bawarskiej partji ludowej oŚwiad- 
czył, że partja jego wprawdzie aprobuje zewnętrzną 
politykę rządu, lecz wobec jego polityki antibawarskiej 
wstrzymuje się od głosowania. Wreszcie socjalista 
większości Müller domagał się uchwalenia wniosku, 
stwierdzając, że przesilenie gabinetowe jest jedynie 
chęcią czynienia rządowi przeszkód i trudności przed 
konferencją w Genui, podczas gdy istotnych powodów 
do przesilenia niema, 


O godz. 520 rozpoczęło się głosowanie. Za 
wnioskiem o udzielene wotum zaufania oświadczyło 
się na 431 obecnych posłów 230, dalej 185 głoso- 
wało przeciw i wreszcie 16 posłów głosów nie o- 
dało. Wątpliwą jest rzeczą, czy kanclerz Wirth tę 
nieznaczną większość będzie uważał za wystarczającą, 
by pozostać u steru rządów. Podczas posiedzenia 
wszystkie loże dyplomatów. dalej ławy rządowe i 
prasowe były szczelnie zapełnione. Wynik głosowa- 
nia powitano oklaskami, 


Umowa irancusko-rosyjska. 


Berlin, [AW.] W berlińskich kołach dypłomatycz- 
nych potwierdza się wiadomość o zawarciu umowy 
francusko rosyjskiej, przez którą jak się wcale nie lu- 
dzą miarodajne koła niemieckie, izolowanie Niemiec 
od strony wschodniej byłoby fakfem dokonanym. 
Jest ironią losów, że decydujące pertraktacje były pro: 
wadzone w Berlinie a mianowicie między Radkiem a 
przedstawicielami Sowietów. 


Berlin. (AW). Wiadomość podana przez Telegra- 
phen-Ujnion o zawarciu umowy pomiędzy Francją a 
Rosją sowiecką, według której Rosja uznaje wobec 
Francji długi przedwojenne i wojenne, Francja zaś 
uznaje de jure rządy sowiecki i udziała im daleko 
idącej pomocy w odbudowie gospodarczej Rosji, wy- 
wołała w kołach niemieckich prawdziwy popłoch. 
Traktat taki o ile by wszedł w życie, zobowiązałby 
Niemcv do dostarczenia Rosji wartości realnych w 
wysokości 800 miljonów franków złotych, na zasadzie 
traktatu wersalskiego. Dzięki temu Rosja Lyłaby w 
stanie bez potrzeby wywozu pieniędzy lub towarów 
odbudować w przeważnej części swoje życie gospo- 
darcze na koszt Niemiec. Prasa niemiecka widzi w 
tej umowie kres wszystkich niemieckich aspiracji 


wzbogacenia się na koszt Rosji, pocieszając się jedy- 
nie nadzieja, że niema dotychczas urzędowego po- 
twierdzenia całej wiadomości i, że inne państwa, zwła- 
szcza Anglja, sprzeciwią się tego rodzaju hegemonii 
Francji na kontynencie, 


Odjazd kardynalów niemieckich z Rzymu. 


Z Rzymu depeszują, że kardynałowie niemieccy, 
arcybiskup koloński, dr. Schulte, książę-biskup wroc- 
ławski Bertram i arcybiskup monachijski Faulhaber, 
mieli w poniedziałek pożegnalną audjencję u Ojca 
św., który wręczył im większą sumę pieniężną na 
cele dobroczynne. Wieczorem kardynałowie odjechali 
do Niemiec. 


Rosja. 


Niepodległość Gruzji a Genua. 


Moskwa. (AW.) Rezolucja angielskich  partyj 
robotniczych, proponująca wniesienie na porządek 
obrady konferencji genueńskiej kwestji niepodległości 
Gruzji, zakomunikowaną Lloyd George'owi i Krassino- 
wi, wywołała żywy niepokój w sferach sowieckich, 
które obawiają się, że przy tej sposobności wypłyną 
również inne kwestje narodowościowe w Rosji. Prasa 
sowiecka omawiając powyższy wniosek, zapowiada 
podniesienie na konferencji genueńskiej szeregu spraw 
narodowościowych w kolonjach państw zachodnich, 

Moskwa. (PAT.) »Izwiestjae zwracają uwagę na 
fakt, że pomimo ugody waszyngtońskiej nie zniknęła 
jeszcze dotychczasowa rywalizacja wojenna wielkich 
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Ratujcie 
dzieci polskie! 


Wspierajcie 
Polsko-Katolickie 
Tow. Szkolne. 


KZTYNTETEWCYNEDN KE TT. M 
mocarstw. Z oowyższego jest widoczne, zdaniem 
«lzwiestja« że Europa jest w przedniu nowych kon- 
fliktów, Projekt ugody angielsko-oelgijskiej wymownie 
świadczy do jakiego stopnia naprężone są stosunki 
w Europie. Z drugiej stronyFArgija reguluje stosun- 
ki z Japonją na Oceanie Spokojnym. Sytuacja Aaglji 
jest tego rodzaju, wysuwa ostateczny wniosek e«lzwie- 
stja», że jedynem wyjściem: dla niej jest zbliżenie do 
Rosji. 
Ukraina. 


Rozstrzelanie przywódców powstania 
ukraińskiego. 


Lwów »Ridnij Kraje donosi, że powstańcy którz 
się poddali dobrowolnie sowietom, są pomimo przy: 
rzeczonej im amnestjj masowo rozstrzeliwani, W 
pośród rozstrzelanych znajduje się 37 wybitniejszych 
przywódców oddziałów powstańczych. 

C ET ET RZY TEE R rana 


Czytaliście moi kochani Czytelnicy, jakie okropne 
zamachy ciniegodziwi Polacy knują wciąż przeciwko 
biednym »Ostprajsom«e, jak to potajemnie zwożą broń 
i amunicję do Konsulatu w Olsztynie, jak żołnierzów 
ślą pokryjomu przez granicę i różne inne zbrodnie. 
Teraz wama opowiem, com ja, Kuba z pod War- 
temborka dowiedział się od tego dziwoląga Krschy- 
wonosochatzkiego od »Heimatdienstus, Czytał onjw 
„Metzblacie” olsztyńskim telegram białoruskiego biura 
z Kowna przez Warszawę, że Polacy w Ameryce chcą 
zrobić powstanie w... Ostprajsach i że — o rety! — 
Olsztyn już, już w powietrze wysadzić chcieli. Tyl. 
ko czujności »Sipoe i szczęślilwemu przypadkowi za- 
wdzięcza się ocalenie miasta, Słuchajcie co za zbro- 
niarze ci Polacy amerykańscy: 

Do piwnicy nowego ratusza wnieśli podziemne- 
mi gankami owi okrutnicy machinę piekielną, wymyślo- 
ną z iście szatańską genjalnością. Piekielne to na- 
rzędzie, które całe miasto zdoła w gruzy zamienić, 
miało wygląd dużej, drewnianej skrzyni. Wewnątrz 
skrzyni funkcjonował mechanizm, który na pewną 
godzinę, punkt 12-tą w nocy spowodować miał eks- 
plozję 10-ciu centnarów dynamitu. 

Mechanizm ten, wymyślonv z niesłychanem wy- 
rafinowaniem składał się z następujących części: 

Ze zegara, który był tak urządzony, iż z posunię- 
«ciem się wskazówek na godzinę 12-tą zamknięty zo- 


stał obięg prądu elektrycznego i w tejże sekundzie 
zaświeciła się lampa elektryczna. 

Z boku znajdowało się lustro i żywy paw. Sko- 
ro paw przy świetle lampki ujrzał się w lustrze, ude- 
rzył naturalnie ogonem koło mechzniczne. Do ogos 
na przylepioną była zapałka, która przy uderzeniu 
koła otrzeć się musiała o tarło. Iskra tym sposobem 
powstała zapalić musiała bibułę, rozpiętą na specjal- 
nej ramce. 

Pod ramką przykucnęła żaba. Skoro płonąca bi- 
buła na żabę spadła, oparzony robak wielkim susem 
skoczył naprzód. Ale podczas skoku żaba poruszyć 
musiała lekko przytwierdzoną płytę miedzianą i za- 
mknęła temsamem kontakt elektryczny, wpadający 
wprost w masę dynamitową. 

Jest zatem udowodnionem, iż punktualnie o go- 
dzinie 12 w nocy piekielna ta skrzynia a z nią cały 
Olsztyn wylecieć miała w powietrze. 

| rzeczywiście machina piekielna funkcjonowała 
dokładnie podług zbrodniczego planu: na wyzna- 
czoną sekundę zaŚwieciła się żarówka, paw przed lu- 
strem uderzył swe koło, zapalił zapałką bibułę, zmu- 
sił żabę do fatalnego skoku, i zamach ten szalony 
musiałby się udać, gdyby w ostatniej chwili mały 
błąd w machinie nie zaszedł i zbrodnię okropną nie 
unicestwił Polacy amerykańscy zapomnieli skrzynię 
napełnić dynamitem. Tej drobnej okoliczności za- 
wdzięcza Olsztyn swe istnienie. ` 

Zamiast wyłecieć w powietrze a z nim wszystkie 
„Hełmatdiensty*, „Heimatbundy” i  „Heimatferajny” 
istnieć będzie nadal, istnieć będą wszystkie »buńdy<, 
»diesty< itd, które odtąd tem bardziej oddawać się 
poczną tej »błogiejc i ?zbawiennej< pracy, telegramy 
ww powyższy w Świat puszczać ku rozweseleniu ludz- 
kości. 
Z Financamtu odebrałem taki fejn cetelek, który 
ma piękną i bardzo ulubioną nazwę: „Fragebogen 
zur Steuerveranlagung'. Wszystko co wiem i co nie 
wiem na tym cetelku napisać musiałem. Pytania 
niektóre może was zaciekawią: 1. Imię, nazwisko i 


Na Ukrainie 7 miljonów ludzi bez chleba.. 


»Gazeta Wieczorna« donosi, iż za Zbruczem rząd 
sowiecki opublikował wiadomość o układzie swym z 
wysokim komisarzem Nansenem. Układ ten dotyczy 
akcji w sprawie klęski głodowej na Ukrainie sowie- 
ckiej, która rozszerza się do tego stopnia, iż obecnie 
około: 7 miljonów ludności jest bez chleba i w naj- 
gorszych warunkach życia. Pomimo tego ogłoszenia 
rząd Ściąga daninę zbożową. W tym celu zmobilizo- 
wano urzędników i nauczycieli ludowych. Kilku takich 
»komisarzy< ludność wiejska zabiła. 


Finlandja. 
Fiński minister spraw wewnętrznych 


zastrzelony. 


Z Helsingforsu depeszują, że wczoraj po polu- 
dniu strzelono trzy razy z rewolweru do fińskiego 
ministra spraw wewnętrznych w chwili, gdy wyszedł- 
szy ze swego mieszkania, wsiadał do samochodu. 
Rany od -postrzałów były tak ciężkie, że minister, 
umar) w drodze do lazaretu. 


Najazd komunistów na Finlandję. 


Helsingfors. (Pat) Przejście oddziałów komuni- 
stycznych na terytorjum Finlandji wśród walk, zwią- 
zane z miejscowym ruchem komunistycznym, wywarło 
w Helsingíor ie wielkie wrażenie i wywołało zaniepo- 
kojenie. Na granicę wysłano silne oddziały wojskowe. 
W okręgu kuopiewskim i uleaborskim mieszkańcy 
organizują samoobronę. Oficjalny komunikat stara się 
uspokoić ludność, twierdząc, iż wtargnięcie na tery- 
torjum fińskie 3 band komunistycznych było dziełem 
szajki bandytów. Tłómaczenie t. nie znajduje wiary. 
Opinia fińska widzi w tei sprawie zamiar władz so- 
wieckich wywołania wrzenia w Finlandji. Istnieje przy= 
puszczenie, iż fińskie oddziały komunistyczne, które 
przeszły granicę, były formowane po stronie rosyjskiej 
z polecenia wojskowego sowietu rewolucyjnego. 


Holandja. 


Towarzystwo poisko-holenderskie. 


Warszawa. (PAT.) W dniu 12 bm. otwarte zo- 
stało w Hadze towarzystwo polsko-holenderskie, któ- 
rego zadaniem jest zbliżenie i wzajemne poznanie 
się obu narodów. Analogiczne fowarzystwo ma po- 


wstać w Polsce. | | 
Włochy 


. Kryzys gabinetowy we Włoszech trwa 
dałej. 

Rzym. (PAT. — Havas). Kryzys gabinetowy trwą. 
w dalszym ciągu. Prawica, w skład której wchodzą 
liberalni nacjonaliści i faściniści, postanowiła przed 
wypowiedzeniem się wysłuchać deklaracji rządu. Nao» 
gół tendencja prawicy jest opozyczyjna. Reformiści i 
ludowcy popierają Bonomiego. Bonomin odrzucił pro- 
pozycję częściowej rekonstrukcji gabinetu, zaznaczając, 
iż zjawi się w parlamencie tylko w tym wypadku, 
jeżeli gabinet jego będzie miał skład dotychczasowy, 
Dzienniki, popierające Bonomiego i jego gabinet u- 
ważają decyzję tą za niebezpieczną, ponieważ właśnie 
rekonstrukcją gabinetu mogiaby mu zapewnić należytą 
większość. 

Włochy za odrodczeniem Genui. 


Rzym. (PAT.--Flavas). Wskutek kryzysu gabineto- 
wego przewidywane jest odroczenie konferencji genueń: 
skiej krótsze jednak, niż to proponuje Francji. 
| S a ZW ZZ =" |. WE. —_ diff 


przezwisko [jak Kubuś lub Moczygęba], 2. Kiedy u- 
rodzony [rok, miesiąc, dzień, godzina i minuta], 3. Re- 
ligja [u ateistów i socjalistów dla czego, wraz z filo- 
ficznem umotywowaniem], 4) Posityczne przekonanie 
[jak Pan głosował przy ustatniem tajnem głosowaniu? 
Którą gazetę Pan abonuje? Czy Pan zadowolony z 
kierunku politycznego artykułów wstępnych?] 5, 6, 7 
i t d. Gdzie Pan mieszkał 1. października 1894 r.? 
Gdzie się znajdowai w Wielkanoc przed 12 laty w 
niedzielę po południu o g. 31/2? Co Pan jadł na o- 
biad 9. listopada 1918? Co Pan śnił następnej rocy? 
Ciekawość szan. „Financamtu” zaspokoiłem bar- 
dzo »mądremie odpowiedziami i zaniosłem do Ol- 
sztyna. Zaszczyciłem też wizytą swą szefa kancelarji 
nazwiskiem S. C. Hieber i zapytałem się go, co są- 
dzić właściwie o kwestji finansowej i żaliłem się na 
»niskie< podatki. Pan S. C. Hieber na to: „Nie bćj 
się, Kubusiu, to przyjdzie. W niedługim czasie każ- 
dy kwadratowy centytnetr ziemi obłożony zostanie 
bez względu na ilość mieszkańców podatkiem mie- 
sięcznym w wysokości 100000 mk“. Winszuję! 
Niedziela ostatnia była znowu sutą. Moja go- 
spodyni wygnała mnie z przypiecka i zawiozła na 
kiermas do St. Jak tylko moja noga przekroczyła 
próg gościnnego domu opadły mnie cztery dziew- 
czaki inuże się do mnie przymilać, przylizywać, przy- 
gadywać, Ta mnie okiem, ta pazurkiem, trzecia min- 
ką, czwarta gąbką. Jak i którą tu wybrać za żonę, 
kiedy nie wiedziałem co się ze mną dzieje? Myśla- 
łem sobie tylko: szkoda że nie jestem Turkiem! Ba- 
by mnie napoiły, nasyciły, portasy wyprasowały, gu- 
ziki poprzyszywały a nakoniec do wygrzanego łóżka 
wpędziły. Gospodyni zazdrościli mi tej łaski ale 
i smacznych przykąsków. Już też skaranie z moją 
gospodynią! W najlepszem jedzeniu wyrwała mi 
wursztę z garści i wylała moją kawę. Żeby ją — 
,„Financamt' skarał! 


Wasz Kuba z pod Wartemborka. 


Pogłoska o ustąpieniu Gasparri'ego. 


Rzym. (AW). »Tribuna«< donosi, że kardynał Ga- 
sparri ma wkrótce ustąpić ze swego stanowiska. 
Funkcje jego objąłby nuncjusz paryski Ceretti lub 
madrycki Tedeschini względnie nuncjusz berliński 
Pacelli, którzy na najbliższym konsystorzu majowym 
otrzymać mają kapelusze kardynalskie. 


Karnawał w Rzymie zabroniony. 


Rzym. Prefekt Rzymu zakazał po raz pierwszy w 
m roku urządzania karnawału rzymskiego, znaczy 
ronił urządzaniu balu kostjumowego na ulicach, 
zenia masek, broni i rzucania confetti. 


Wiadomości kościelne. 


Zmartiwywsfancy w Polsce. 

Zakony u nas zaczynają się ruszać. Wypędzone 
przez rządy zaborcze ze swych siedzib, odzyskują je 
powoli. Między innymi staje do roboty i Zakon 
Zmartwychwstania Pańskiego, powstały na emigracji. 
Zajmuje on coraz więcej placówsk w tolsce. Już 
| pracują Zmartwychwstańcy przy kościele Zbawiciela 
w Warszawie. Mają dostać plac wielki na ulicy Mo- 
kotow$kiej, na którym ma stanąć podobno główny 
ich dom w Polsce. Osadzili się w  Radziwiłłowie, 
gdzie ma dła nich powstać nowa parafja. Zmartwych- 
wstańcy bowiem z powołania swego według reguły 
swojej, obejmują także i parafje. Podjęli też misję w 
Garwolłnie i Zbobułtowie. A że na te wszystkie pla- 
cówki potrzebują pracowników, przeto, ich rzutki i 
pełen inicjatywy generał, ks. Zapała, kazał odrestau- 
rować dawny nowicjat, zajmowany przez czas wojny 
przez wojsko i strasznie zniszczony. Zaczynają tedy 
Zmartwywstańcy na nowo przyjmować nowicjuszów 
w Polsce. 


KKONIKA.  * 


Olsztyn, 18 lutego 1922 


Kalendarz na poniedziałek: Eleuter. 
Wschód słońca o g. 7,04; zachód o g. 5,29. 


— Dziwna oświafa. Nauczycielskie pismo 
pruskie w Magdeburgu wychodzące podaje w nr, 17: 
Deutschlands Zukunft im Lichte spiriti- 
stischer u. astrologischer Weissagungen. Aufsehen 
erregende Prophezeiung über die Ereignisse in den 
nächsten Jahren, Mk. 5,50. 

' Der Tag des Gerichts. Eine Prophezei- 
ung über Frankreich, zugleich ein Trostbuch für 
Deutsche. 
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Co to jest? 


Owies jada, a w potrzebie 
Nosi człowieka na grzbiecie. 


W stajni mieszka, nóżką grzebie, 


Co to za zwierzę — zgadnij, dziecię! 


Złotowłosa królewna. 


ie 3 kommenden Kriege. -Englands 
Auseinandersetzung mit seinen Brüdern von der En- 


tente. Deutschlands Aufstieg in den kommenden 
Wirren, 
Z Warmji. 
* Olsztyn. Posiedzicielowi majątku Pórschkau p. 


Herrmannowi skradziono 4 centnary kartofli. Złodzie- 
ja wyśledzono w osobie robotnika C. z Griinberg. 
Tutejszy Sąd ławniczy skazał go za to na 3 tygo- 
dnie więzienia, — W tutejszej okolicy aresztował 
przed kilku dniami żandarm jakiegoś żebraka, przy 
którym znalazł 2068 marek gotówki. Na napomienie 
urzędnika, by sobie coś kupił za te pieniądze odpo- 
wiedział: »Te parę fenigów wystarczy prawie na mo- 
dne ubranie<, 

* Brunsberga. Spłoszone przez przejeżdżający sa- 
mochód konie pewnego gospodarza biegły wraz z 
powozem w szalonym pędzie przez kilka ulic. Na u- 
licy Engpass został przejechany 12-letni H. Grunwald, 
Chłopiec odniósł złamanie nogi i obrażenia we- 
wnętrzne. 

* Melzak. Przed kilku dniami napadło na drodze 
prowadzącej z Lichtenfeld trzech bandytów syna go- 
spodarskiego Ernesta H. z Lichtenfeld. Rabusie gro- 
żąc rewolwerem żądali od H. pieniędzy. Mając przy 
sobie 150 marek prosił ich by mu zostawili 50 ma- 
rek i zegarek co też uczynili, resztę mu zrabowali. 
Śledztwo w toku. 


Z Powiśla. 


* Nowytarg. W niedzielę dnia 12-go lutego od- 
było się zebranie Towarzystwa Ludowego w No- 
wymtargu, które przez członków igości nader licznie 
zwiedzone było. Przewodniczył mu prezes pan Lieb- 
recht z pochwaleniem Pana Boga, witając serdecznie 
zgromadzonych. Po przeczytaniu sprawozdania z o- 
statniego posiedzenia zabrał głos ieden z obecnych 
gości, który w obszernych i treściwych słowach o- 
powiedział nam o zgonie Ojca św. Benedykta XV,, 
dołączając do tego w jaki sposób się wybory nowe- 
go Papieża cdbywają. Burzliwe oklaski świadczyły, 
że wykład się zebranem spodobał. Także dzieci z o- 
chronki umiały urozmaicić deklamacjami i pięknem 
śpiewem nasze zebranie. Zarząd Towarzystwa üzupeł- 
nił, iż w miejsce ustępującego pana Liebrechta wy- 
brany został jako prezes pań Stanisław Radtke, któ- 
ry z podziękowaniem takowe przyjął Po wspólnem 
odśpiewaniu jednej zwrótki »Serdeczna Matko< prze- 
wodniczący zebranie solwował. 

* Lidzbark. Do mieszkania rządzcy Gruchalli w 
Ciborzu wpadło przed kilku dniami wieczorem kilku 
bandytów, którzy zabili napadniętego siekierą. jego 
żonę, chcaca przyjść mężowi z pomocą zabili także 
jakiemś żelaznem narzędziem. Nasiępnie zrabowali 
wszystkie rzeczy wartościowe i uciekli. Policja wy- 
kryła morderców. Wszyscy trzej przyznali się do winy, 


* Elbląg. W listopadzie r. ub. włamali się robot- 
nik P. Kręllmann i ślusarz E. Tesch do składu ze- 
garmistrza Kriigera i skradli zegarków, pierścionków 
i t. d. za 100000 marek. Po wykonaniu kradzieży 
pojechali obaj do Królewca, gdzie T. sprzedał swoją 
część za 4 500 marek. Włamywacze byli już poprze- 
dnio za kradzież karani. Sąd skazał każdego na 3 la- 
ta i 3 miesiące domu karnego. 


Z Mazur. 


* Ządzbork. W ubiegły wtorek wybuchł pożar w 
pewnym domu blisko dworca. Spalił się dach i gór- 
ne piętro. Gaszenie utrudniał brak wody Przyczyną 
ognła jest niezawodnie nieostrożność przy paleniu w 
piecu. 


Z drugich części Prus Wschodnich. 


* Wystruć. Samobójstwo przez otrucie usiłowała 
przed kilku dniami popełnić pewna tutejsza kelnerka 
zamieszkała przy ulicy Hindenburga. Ciężko chorą 
zawieziono do domu chorych. Jest nadzieja utrzyma- 
nia jej przy życiu. 

* Głąbin. Przeszłej soboty aresztowano pewnego 
mężczyznę, który chodził żebrząc od domu do domu. 
Aresztowany powiadał, że z powodu pożaru stracił 
całą swoją chudobę. Znalazł on miłosierne serca, 
gdyż miał przy sobie 189 marek. Później wydało się, 
że jest to stary więzień domu karnego. — W pe- 
wnych tutejszych koszarach ucięto jednej z ostatnich 
nocy wszystkim koniom ogony. Sprawców dotych- 
czas nie wykryto. 


Sprzedaż drzewa. 

We wtorek 21-go lutego o godz. 0-tej przed 
południem sprzedawane będzie w »Kaisergarteniec 
drzewo z lasu Dywickiego. Sprzedawane będzie drze- 
wo budulcowe i opałowe. ' 

We wtorek 28 go lutego o godz. 9-tej przed po: 
łudniem sprzedawane będzie drzewo z nadleśnictwa 
Purda w lokalu karczmarza Wiewiory w Purdzie. 
Sprzedawane będzie drzewo budulcowe, pożytkowe 
i opałowe. 

W piątek 24 go lutego o godz. 71/2 przed połu- 
dniem sprzedawane będzie drzewo z nadleśnictwa w 
Olsztynku w domu gminnym w Mielnie. IE kęs 
ne będzie drzewo budułcowe i opałowe. — Z teg 
samego leśnictwa sprzedawane będzie drzewo budul- 
cowe i opałowe we wtorek 28-go lutego o godz 9 ei 
w lokalu p. Fuchsa w Olsztynku, 
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im, albowiem takich jest królestwo niebieskie 


W, PTL 


(Bajka czeska.) Olsztyn, dnia 18. lutego | R.1922 
` (Ciąg dalszy). Anya NIE 
I tak się też ku wielkiej radości Patryka stało. r ° 
Pierwszy warunek został więc spełniony. Księżniczka nie posia- 0 okresach Świąt. 
dała się z radości a król znalazcę sowicie wynagrodził. T 
Podobnie posłużyło szczęście Patrykowi także dnia następnego, Przeszła sobota zakończyła okres Bożego Narodzenia, który od 


A spełnienie drugiego warunku królewskiege było jeszcze o wiele 
trudniejsze. Król nakazał mu bowiem zabić strasznego olbrzyma. Miał 
on swą kryjówkę w wysokiej górze a wyrządzał królowi okropne szkody. ' 
Ciarki przeszły po ciele Patryka, gdy to usłyszał, Ale ufny w po- z Wad . j f 
moc swych wdzięcznych przyjaciół-zwierząt, nie zawahał się. Dzisiejsza Niedziela nazywa się Mięsopustna (Sexagesima), 
Dotarłszy do tej niebezpiecznej góry, zoczył wkrótce owego po- przyszła Zapustna (Quinquagesima). Na Środę 1. marca przypada Papie- 
wora w ludzkiem ciele. ! lec. W ten dzień zaczyna się ścisły post — Co kościół w Papielec 
Olbrzym natychmiast rzucił się na naszego młodzieńca. Lecz i tu święci? — 


e dobre uczynki Patryka przyniosły mu błogosławieństwo. Są sześć Niedzieli posingeR s BL Wstępna; p] Suca Głuch. 


W tej groźnej chwili nadleciała para wiadomych nam  kruków. j 
Prawie w okamgnieniu wykłóły potworowi straszne šlepie a Patryk odciął 4] Środopustna, 5] Czarna, 6] Palmowa. Uważajcie, co w tą ostatnią 
Niedzielę kościół święcić będzie! 


li niewidomemu bez trudu głowę od tułowia. 
| Król i tym razem wynagrodził hojnie Patryka. Lecz trzeciego dnia Jak długo trwa okres Zielonych Świąt? 
| dat mut najtrudniejsze zadanie, Miał mu przynieść wody ożywiającej Poszukajcie w kalendarzyku wymienione Niedziele ! 
h cajacej. Ą 
i Patryk udał się do lasu, aby takiej wody szukać. Ale sam wątpił, lle okresów mamy ? 
"czy mu się uda ją znaleźć, — Chyba — tak pomyślał — musiałaby mi 
I sowa dopomódz. 
Wtem coś w pewietrzu lekko zaszeleściało. Sowa była na miejscu. 
Gdy poczciwy ptak dowiedział się od Patryka, o co mu chodzi, 
przyniósł mu wnet w dwóch bańkach owej wody. 
Wszczęśliwiony Patryk chciał teraz czemprędzej podązyć do zamku. 
Tymczasem zauważył w sieci pajęczej u drzewa muchę, z której właśnie 
pająk sok wysysał, 


pierwszej niedzieli adwentowej aż dotąd trwał. | 
Teraz żyjemy w okresie wielkanocnym, który od Niedzieli staroza- 
pustnej Septuagezyma aż do wigilji Zielonych Świąt trwa. 


Lekcja dla Średnich. 


W przeszłym nr. słyszeliście o Jackhowiczu. Starsi mieli niektóre 
bajki i powiastki poszukać, W nr. 4, ostatnia modlitewka pochodzi także 
od Jachowicza. 

Napiszcie sobie odmiany czasowników : podnosić, prosić i strzedz, 


(Dokończenie nastąpi.). 
w czasie teraźniejszym, przeszłym i przyszłym. 
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